
Nr. 437 Kraków, Środa 8 grudnia 1915.

miesięcznie 

z odsy łką .
3(̂ r*nicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 

j ' 'Octm., 2ł/2szyi.70 cm. amer
dniowo w Krakowie 40 h., 

i  dostawa do domu 46 h.
Cer
Do
i

eha numeru

1 0 hf a n n e g o  
Wieczornego _ _ _ _ _

ĥ Li
^am acy c  otwarte są wolne od 
'7®ly pocztowej. — Redakcya 
"Opisów nie zwraca i bezimien­
nych listów nie uwzględnia.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i  d w a  r a z y  d z ie n n ie : r a n o  i w ie c z ó r .

W YDANIE PO RANNE.

Rocznik XXIV.
R e d a k c y a  i A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5,

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ui. G o łęb ia  L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Mowa hr. Andrassy’ego w sejmie o Polsce.
trzecia kom prom itacja 

angielska.
. N icość w y p ra w y  d a rd a n e ls k ie j ,  s m u tn a  p e r-  

D ektyw a sa io n ic k ie j o d s ie c z y  z n a la z ły  u z u p e ł-  
^ n i e  w  św ieże j k lę sc e  w o jsk  a n g ie ls k ic h  w  M e- 
°Potam ii.

W p ra w d z ie  p o  o b u  s t r o n a c h : a n g ie ls k ie j  i tu -  
6ck ie j, w a lc z y ły  ta m  n ie w ie lk ie , ja k  n a  d z is ie j-  

c z a sy , s i ł y ; m im o  to  w  g r ę  w c h o d z ą  b a rd z o  
Sżne in te r e s y .

> P ie rw o tn y  p la n  a n g ie ls k i n a  ty m  p la c u  b o ju  
"Jż . a w n o  b y ł s ię  ro z p a d ł,  o d k ą d  p o d  w p ły w e m  
■FUtecznego o p o ru , s ta w ia n e g o  w  A rm e n ii p rz e z  

k rk ó w , o d p a d ła  m o ż liw o ść  p rz e d a rc ia  s ię  R o- 
.^an  p rz e z  g ó ry  k u rd y js k ie  i z e tk n ię c ia  s ię  ze  
D rzy m ierzeó cam i a n g ie ls k im i.

A n g ie lsk o -ro sy js k i f ro n t ,  k tó r y b y  o d c ią ł P e r -  
jtyę i w s c h o d n ie  ru b ie ż e  T u rc y i od*)egoż k ra ju , 
Jdby d la  A n g lii p rz e d s ta w ia ł  ro d z a j k o rd o n u , 

O g ra n ic z a ją c e g o  je j m u z u łm a n ó w  od  w p ły w ó w  
g a c k ic h ,  b y łb y  p rz y te m  p o k a z e m  p o tę g i  an -  
^ 'a lsk ie j n a  w sch o d z ie .

G dy  te n  z a m ia r  s ię  n ie  u d a ł ,  c h c ie li A n g lic y  
^ o b y ć  p rz y n a jm n ie j B a g d a d , a b y  — ja k  p o d ­
l e s i a  „ F r a n k f u r te r  Z eitung®  —  try u m fa ln e m  p o ­
l e w a n ie m  c h o rą g w i a n g ie ls k ic h  n a d  te m  s ta ro -  
O tu e m  m ia s te m  p rz y s ło n ić  p rz e d  o c z y m a  m u - 
'h m an ó w  n ie u d a ły  p rz e b ie g  w a lk  d a rd a n e ls k ic h .

I k T y m c z a se m  p o d  K te s ifo n e m , n ie d a le k o  g ra n ic  
1 ef sy i,  a  b liże j je sz c z e  m ie jsc a  p ie lg rz y m e k  

ty itó w  —  św ię te j d ta  n ic h  K e rb e l i  — z o s ta ły  
° js k a  a n g ie ls k ie  p o b ite  p rz e z  T u rk ó w .

■ T em  b a rd z ie j lo te m  b ły s k a w ic y  ro z e jd z ie  s ię  
"  w ieść  —  z w ła sz c z a  w ś ró d  m u z u łm a n ó w  p ę r-  
^>ch, n a le ż ą c y c h  d o  s z y its k ie g o  o d ła m u  m a h o - 
'e ta ń s tw a .

^ To, n ie w ą tp liw ie , o d d z ia ła  i n a  p o łu d n io w ą  
. fcrsy ę , k tó r ą  A n g lia  n a  w sz e lk i s p o só b  o m o ly - 

ała  sw y m i w p ły w a m i.
. T a k  sa m o  p o z y s k a  T u rc y a  p o  z a d a n iu  k lę sk i 
jh g l ik o m  p e w n ie js z y c h  sp rz y m ie rz e ń c ó w  w  ró -  
ay c h  sz c z e p a c h  a ra b s k ic h ,  

b jS łow em , ja k  n ie u d a łe  p o m y s ły  a n g ie ls k ie  u a  
J ą k a n ie  s p o w o d o w a ły  ta m ż e  z n a c z n e  o s ła b ie n ie  
^ ° " a g i a n g ie ls k ie j ,  ta k  s a m o  k lę s k a ,  z a d a n a  
^°jskom a n g lo -in c ty jsk im  w  M e zo p o ta m ii, p o d -  
j a ż y  w i a r ę  w  p o t ę g ę  a n g i e i s k ą w d a -  
6 k i m  p r o m i e n i u  a z y a t y c k i m .

to  w ra ż e n ie ,  z a p e w n e , n ie  z o s ta n ie  z a ta r te ,  
l ^2 tru d u o  p rz y p u śc ić , a ż e b y  d z iś  A n g lia , m a- 

t r z y  n ie p o m y ś ln e  p rz e d s ię w z ię c ia  n a  w sch o - 
a  lę k a ją c a  s ię  o a t a k  n a  sw ó j p u n k t  n a j-  

y.hlszy —  k a n a ł  S u e z k i— E g ip t —  d e c y d o w a ła  
^  Qa w y p ra w ie n ie  t a k  w y d a tn y c h  p o s iłk ó w  do  
h ^ o p o ta m ii ,  iż b y  o n e  sp o w o d o w a ć  m o g ły  zm ia -  

y O r tu n y .
a ta ln a  s y tu a c y a  A n g lii p o le g a  ra c z e j  n a  te m , 

L  " ie d z ą c ,  że  i G a llip o li, i S a lo n ik i, i  w y p ra w a  
i J a d ź k a  s ą  p la n a m i p o ro n io n y m i —  w a h a  s ię  
Sj u  m o ż liw ie  n a jp rę d s z e m  p o n ie c h a n ie m , w a h a  
" jL f  o g ło sz e n ie m  u p a d ło śc i ty c h  im p re z  —  ze 

n a  ^a k ^ n e  w ra ż e n ie ,  j a k ie b y  to  u cz y - 
tąjj. 2w łaszc za  p o ś ró d  lu d ó w , b lis k ic h  św ia d k ó w  

a n g ie ls k ie g o  f ia sk a .
b a rd z ie j ,  że  d u ż o  s ił, d z iś  je s z c z e  w y - 

“l o ^ c y c h ,  p rz y c z a jo n y c h , z d e k la ro w a ć b y  s ię  
0 w ó w c z a s  ja w n ie  p rz e c iw k o  A n g lik o m , 

" ią  P rz e d A n g lią -p o sk ro m ic ie lk ą  p ry s n ą łb y  n a  
A n g lii, w y p ę d z a n e j p rz e z  p rz e c iw n ik ó w , 

^ a c h  ^ 0P*e ro > g d y b y  w d ra ż a n y  p rz e z  A n g lik ó w  
m ia ł s ię  ro z p ró s z y ć  w  I n d y a c h ?

Cofanie się Francuzów .— Obsadzenie Kri- 
voiaku - Negotina. — Paniczna ucieczka  

Serbów. — Albańczycy.
S o fia , 8  g ru d n ia .

(BK ). (S p ó ź n io n e ). O o p e ra c y a c h  z 4  b . m . 
o g ło sz o n o  u r z ę d o w n ie :

N a  p o c z ą tk u  o p e ra c y j p rz e c iw  S e rb ii ,  k ie d y  
c a ła  n a s z a  a r m ia  z w ró c o n ą  b y ła  n a  za c h ó d , 
w o jsk o m  f ra n c u s k im , w y sa d z o n y m  n a  lą d  a  w s p o ­
m a g a n y m  p rz e z  w o jsk a  s e rb s k ie ,  o p e ru ją c e  w  p o ­
łu d n io w e j M a ce d o n ii, u d a ło  s ię  u sa d o w ić  n a  li­
n ii  Ś w in ic k a  G la v a -B a b u n a  P la n in a -G ra d s k o -  
K riv o la k . W  m ia rę  n a d c h o d z ą c y c h  p o s iłk ó w  ze  
s t r o n y  g łó w n y c h  n a s z y c h  sił, p o s tę p o w a liśm y  
b e z  p r z e rw y  n a p rz ó d  i*z  p o c z ą tk ie m  lis to p a d a  
z d o ła liśm y  w y p rz e ć  n ie p rz y ja c ie la  p o z a  l in ię  
K riv o la k -  W a rd a r -W e rn a . C e lem  n a s z y m  b y ło  
o k o le n ie  s k rz y d ła  f ra n c u s k ie g o , a b y  po  n a d e j­
śc iu  d o s ta te c z n y c h  s ił g o  o t o c z y ć .  O b sa d z e n ie  
s to k ó w  w sc h o d n ic h  R o d o b a l(? )  P ia n in a  p rz y b li­
ż y ło  n tts  do  c e lu , g d y ż  F ra n c u z i  z n a le ź li  s ię  
w  te n  s p o só b  o to c z o n y m i z  p ó łn o c n e g o  w s c h o ­
d u , p ó łn o c n e g o  z a c h o d u  i  p o łu d n io w e g o  z a c h o ­
d u . Z ro z u m ie li o n i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  sy tu a c y i ,  
w  j a k ą  m y  ich  w p ro w a d z ili i p o w zię li n a ty c h ­
m ia s t  decyzyę  c o fn ię c ia  s ię , by u jść  g ro żą c e j im  
k a ta s tro fy . U zn a ć  n a le ż y , że  F ra n c u z i  w  te j s p r a ­
w ie  o k a z a li ,  ż e  p o tr a f ią  r u c h  w s te c z  w y k o n a ć  
w e  w z o ro w y  sp o só o , g d y ż  zd o ła li s ię  z k le sz c z y  
w y ra to w a ć . W o jsk a  n a s z e  na ca łym  fro n c ie  p rze ­
sz ły  do O fenzyw y i  ko lo  p o łu d n ia  o b s ad ziły  K r i-  
v o !a k -N e g o tin -K a va ria r . N ie p rz y ja c ie l c o fn ą ł s ię  
w  w ie lk im  p o śp ie c h u .

S z ta b  g e n e r a ln y  a rm ii  p o lo w e j w y s ła ł s i ln ą  
k o lu m n ę  w  k ie ru n k u  T e to v o -G o s tiv a r  i K ic z e v o , 
a  to  w  p o d w ó jn y m  c e l u : 1 ) d la  obsad zen ia  D i- 
bry i odc ięc ia  o d w ro tu  Serbom  do M ace d o n ii, g d z ie -  
b y  m o g li s ię  w  d a n y m  w y p a d k u  p o ł ą c z y ć  
z w o j s k a m i  a n g i e l s k o - f r a n c u s k i e  m i ,  
o ra z  2) dia  obsad zen ia  Ochridy i S tru g i ,  o ra z  by  
w  te n  s p o só b  o p e ru ją c y m  w  o b s z a rz e  B ito lia -  
R e z n a  o d d z ia ło m  s e rb s k im  u n ie m o ż liw ić  c o fn ię ­
c ie  s ię  ku A lb a n ii. K o lu m n a , k tó r a  m ia ła  o d c iąć  
g a rn iz o n o w i z  B ito lii o d w ró t ,  w y s ła n ą  z o s ta ła  
p rz e z  S m ilje w o  n a  d ro d z e  B ito lia -R e z n a . P o s u ­
n ię c ie  s ię  n a p rz ó d  te j k o lu m n y  z m u siło  S e rb ó w  
do  o p ró żn ie n ia  3 g ru d n ia  m ia s ta  B ito lii (M o n a s ty r).  
D zis ia j m ia s to  p rz e z  n a s  z o s ta ło  o b sa d z o n e m . 
M a sz e ru ją c e  w  k ie r u n k u  O c h r id y  i  D ib ry  k o ­
lu m n y  z b l iż a ją  s ię  d o  sw e g o  celu"

N a  fro n c ie  s e rb s k o -c z a rn o g ó rs k im  n a  z a c h ó d  
o d  P r iz re n tu  o fe n z y w a  w  k ie r u n k u  D ja k o w y  
p o s tę p u je  n a p rz ó d . W  p o łu d n ie  je d n a  k o lu m n a  
n a s z y c h  w o jsk  p r z e k ro c z y ła  B ia łą  D ry n ę  i dziś  
w ie c z o re m  z a ję ła  m ia s to  O jako w ę .

S p ra w o z d a n ia , d o d a tk o w o  n a d e s z łe  o d  w o jsk  
n a s z y c h , o p e ru ją c y c h  w  o k o lic y  P r iz r e n tu ,  k o n ­
s ta tu ją ,  że  S e rb o w ie  p o z o s ta w ili  n a  d ro d z e  z 
P r iz r e n tu  d o  K u la — L ju m  c a łą  a r ty ie ry ę . N a  d ro ­
g a c h  p o z o s ta ły  t r e n ,  sa m o c h o d y , w o zy  s a n i ta r ­
n e , o p a t ru n k i ,  o g ro m n a  ilo ść  a m u n ic y i w sz e l­
k ie g o  ro d z a ju  i m a te r y a ł  w o je n n y , k tó r y  z n a j­
d u je m y  w sz ę d z ie , n a  d ro g a c h , n a  s ta c y a c b , w  
ro w a c h , z a k o p a n e  lu b  w rz u c o n e  d o  D rin y . 
W s z y s tk o  to  w sk a z u je  n a  p a n ikę  p o b ite j a rm ii  
se rb s k ie j ,  k tó r a  d a re m n ie  u s iło w a ła  u jś ć  k a t a ­
s tro f ie . A lb ań czy cy , k tó r z y  o d  d w u  la t  w y s ta w ie ­
n i  b y li  n a  n a jw ię k s z e  o k r u c ie ń s tw a  S e rb ó w , 
p o w s ta ją  i w a lc z ą  z  b r o n ią  w  r e k u .  n rz e c iw

b łą k a ją c y m  s ię  w  g ó ra c h  a lb a ń s k ic h  o d d z ia ło m  
se rb sk im .

Pościg za Francuzam i. — Zajęc ie  Rezna 
i Dibry.

S o fia , 8  g ru d n ia .
(B K ). S p ra w o z d a n ie  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  z 5  

b . m . W o jsk a  n a s z e  w d a lsz y m  c ią g u  ś c ig a ją  
u s tę p u jącyc h  F ran c u zó w  n a  o b u  b rz e g a c h  W a r-  
d a ru .  K o lu m n a , p o su w a ją c a  s ię  n a p rz ó d  n a  p ó ł­
n o c  o d  M o n a s ty ru  p rz e z  S m ilje w o  k u  d ro d z e  
M o n a s ty r— R e z n a , p o  z a c ię te j w a lc e  p o b iła  S e r ­
b ó w  n a  R ig la  P ia n in a  i  z a ję ła  4  g r u d n ia  m ia s to  
R ezna .

K o lu m n a , p o s u w a ją c a  s ię  z K ic z e w a  k u  O c b ry -  
dz ie , p o  z a c ię te j w a lc e  z a ję ła  s iln ie  u m o c n io n e  
s ta n o w is k a  S e rb ó w  k o ło  w si S ;n a d o v o  (n a  k a r ­
c ie  n ie  p o d a n a )  i p o s u w a  s ię  o b e c n ie  k u  O c h ry  - 
d z ie .

K o lu m n a , id ą c a  z K icz ew a  n a  D ib rę , w y p a r ła  
S e rb ó w  po  k rw a w e j w a lc e  z d z ia łu  w ó d  J a m a  
P ia n in a  i  w  p o łu d n ie  z a ję ła  m ias to  D ib ra , s k ą d  
ro z p o c z ę to  p o śc ig  k u  S tru d z e .

N a f ro n c ie  s e rb s k o -c z a rn o g ó rs k im  k o ło  D ja ­
k o w y  i K u la  L ju m a  w id a ć  o g ro m n ą  ilo ść  m a ­
te r y a łu  w o je n n e g o , p o rz u c o n e g o  p rz e z  ro z b ite  
w o jsk o  s e rb s k o -c z a rn o g ó rs k ie .

W kroczenie Bułgarów do Monastyru. — 
Oswobodzenie jeńców  austryackich.

S o fia , 8 g ru d n ia .
(B K ). S z ta b  g e n e r a ln y  b u łg a r s k i  d o n o s i z 6 

b . m . : P o śc ig  F ra n c u z ó w  p o  o b u  b rz e g a c h  W a r-  
d a r u  z e  s t r o n y  w o jsk  n a s z y c h  t rw a  b ez  p r z e r ­
w y  d a le j. K o lu m n a , id ą c a  z K icz ew a  n a  O e h ry -  
d ę , o s ią g n ę ła  iin ię  C z e rn a  W o d a — B e s o c z a n —  
V e lm e i 15 k im . n a  p ó łn o c  o d  je z io ra  O c h ry d a .

W  M o n a s ty rze  p rzy ję to  w o js ka  nasze u ro czyśc ie  
z w ie lk im  e n tu z y a z m e m . C a ła  lu d n o ś ć  w y ru s z y ­
ła  i a k la m o w a ła  n a s z e  z w y c ię s k ie  w o jsk a  e n -  
tu z y a s ty c z n ie .  W  M o n a s ty rz e  z d o b y to  d w a  s k ła ­
d y  k a ra b in ó w , m a te r y a łu  w o je n n e g o  i  b o m b  
rę c z n y c h , s k ła d  m u n d u ró w  i k o c ó w , d a le j s a ­
m o c h o d y , b e n z y n ę  i w ie lk ą  ilo ść  m a te ry a łu ,  w  
D ib rz e  ty s ią c  k a ra b in ó w , 120 p a k  p a t ro n ó w , 
22  p a k  p ro c h u  b e z d y m n e g o , o ra z  w z ię to  do  
n ie w o li 750  lu d z i. W  D ib rz e  n a t ra f io n o  n a  o b ó z  
je ń c ó w  w o je n n y c h  a u s tro -w ę g ie r s k ic h ,  k tó r z y  o d  
d n i d z ie s ię c iu  n ie  o trz y m a li  c h le b a , 80  z ty c h  
je ń c ó w  w o je n n y c h  z n a |d u je  s ię  w  s ia n ia  p ó łży ­
w y m . Z a rz ą d z o n o  n a ty c h m ia s to w e  u d z ie le n ie  
p o m o c y  le k a r s k ie j  i p o ż y w ie n ia .

Entuzyazm  w Sofii.
S o fia , 8  g ru d n ia .

(B K ). B u łg a r s k a  a g . te l .  Z a ję c ie  M o n a s ty ru  
w y w o ła ło  w ś ró d  lu d n o śc i e n tu z y a z m . W ie lk i 
p o ch ó d  u d a ł s ię  p o d  p a ła c  k ró le w s k i,  p rz e d  
g m a c h  p re z y d y u m  m in is tró w , o ra z  p rz e d  p o s e l­
s tw a  m o c a rs tw  s p rz y m ie rz o n y c h . U rz ą d z o n o  
n ie m ilk n ą c e  o w a c y e  k ró lo w i, rz ą d o w i i  z a s tę p ­
co m  p a ń s tw  sp rz y m ie rz o n y c h . W  m a n ife s ta -  
c y a c h , k tó r e  t r w a ły  c z te ry  g o d z in y , b r a ły  u d z ia ł  
ty s ią c e  p rz e b y w a ją c y c h  w  Sofii M a c e d o ń c z y ­
k ó w . P o d c z a s  p o c h o d u  b e z u s ta n n ie  w z n o sz o n o  
o k rz y k i n a  c z e ść  z je d n o c z o n e j B u łg a ry i  i  s p r z y ­
m ie rz o n y c h . S zc z e g ó ln e  w ra ż e n ie  w y w a r ły  m a -  
n ife s ta c y e  p rz e d  a u s tro -w ę g ie rs k ie m  p o s e ls tw e m . 
K ilk u  m ó w có w  w y g ło s iło  m o w y . w  k tó ry c h  
p o d n io s ło , że  B u łg a ry a  d o ż y ła  w ie lk ie g o  d n ia , 
k tó r y  o z n a c z a  o s ta te c z n e  s p e łn ie n ie  m a rz e ń  b u ł­
g a rs k ic h .



2 „N A F K Z O l) '

Obawy Francuzów.
P aryż , 8  g ru d n ia .

(BK ). „ M a tin “ d o p a tru je  s ię  w  s ta n o w is k u  
G r e c y i  n ie b ezp ie c zeń s tw a  d ia  a rm ii fra n c u s k ie j.

Komisya wojskowa w Salonikach.
Londyn, 8 g ru d n ia .

(BK ). B iu ro  R e u te ra  d o n o s i z A te n :  O s la lm e  
p rz e d s ta w ie n ia  d y p lo m a tó w  m o c a rs tw  cfewórao- 
j u s z u  u  r z ą d u  g re c k ie g o  w  s p ra w ie  M aced o n ii 
i k w e s ty ]  w o jsk o w y c h  z a w ie ra ją  p o d s ta w ę  do  
p o ro z u m ie n ia . R z ąd  p ro p o n u je , b y  k om isyę  w n j-  
skćwą, u tw o rz o n ą  z p rz e d s ta w ic ie li  c z w ó rs o ju ­
sz u  i G re c y i, w y s ła ć  do  S a lo n ik  d la  u s ta le n ia  
o b u s tro n n y c h  ż y c z e ń  i  o m ó w ie n ia  s y tu a c y i .

Prądy pokojowe,
M anifest pokojowy Bryana.

Londyn, 8 g ru d n ia .
(BK ). „ T im es"  d o n o s i z W a s z y n g to n u : B ry a n  

o g ła sz a  m a n ife s t,  w z y w a ją c y  p r e z y d e n ta  W il­
so n a , b y  n a ty c h m ia s t  p o ś re d n ic z y ł m ię d z y  s t r o ­
n am i p ro w a d z ą c e m i w o jn ę .

Papież o pokoju.
R zym , 8 g ru d m a .

(BK ). N a w c z o ra js z y m  ta jn y m  k o n s y s to rz u  
w y g ło s ił p a p ie ż  m o w ę , w  k tó re j  w e d łu g  ź ró d e ł 
w ło sk ic h  p o w ie d z ia ł, iż  c z u je  s ię  n a  p o s ta w ie  
sw eg o  a p o s to ls k ie g o  u r z ę d u  p o n o w n ie  z n ie w o ­
lo n y m  w sk a z a ć  n a  je d y n y  ś ro d e k , k tó r y b y  r y ­
ch ło  d o p ro w a d z ił  d o  u g a s z e n ia  te g o  s tr a s z n e g o  
p o ż a ru , k tó r y  sp ro w a d z iłb y  d la  ca łe j lu d z k o śc i 
pokó j. D ro g a  p ro w a d z ą c a  d o  ta k ie g o  s z c z ę ś li­
w ego  w y n ik u  j e s t  t a k a  s a m a , j a k ą  o b ra n o  ju ż  
w śró d  p o d o b n y c h  o k o lic zn o śc i, j a k  to  p a p ie ż  
w sk a z a ł w  sw y m  liś c ie . D ro g ą  tą  je s t ,  a b y  w 
b e z p o ś re d n ie j a lb o  p o ś re d n ie j w y m ia n ie  m y ś ii 
p rz e d s ta w io n o  c h ę tn ie  i  sw o b o d n ie  ż ą d a n ia ,  p rz y  
p o n ie c h a n iu  p o s tu la tó w  n ie m o ż liw y c h , a  t r a k to ­
w a n iu  s łu s z n y c h  i  m o ż liw y c h  ż ą d a ń , w  ra z ie  
p o trz e b y  p rz y  s łu s z n y c h  r e k o m p e n z a ta c h  i u - 
m o w ac h . ___________

Odprawa dana Rosyi, przez rządowy 
organ bułgarski.

S o fia , 7 g r u d n ia .
R z ą d o w y  o rg a n  b u łg a r s k i  „ N a ro d n i P ra v a *

p is z e :
S e rb ia  d o z n a ła  z a g ła d y , p o n ie w a ż  lo s  je j l e ­

ża ł w  r ę k a c h  r o s y js k ie g o  s a m o d z ie rż c y , k tó r y  
w ie rz y , ż e  m o ż e  ro z k a z y w a ć  w y d a rz e n io m  ś w ia ­
to w y m , j a k  sw o iin  s łu g u so m ...

O d p o w ia d a ją c  n a  p e r f id n y  w y b ie g  ro s y js k i  
k tó ry  n ie p rz y ja ź ń  w o b e c  B u łg a ry i u s i łu je  p rz e d ­
s ta w ić  ja k o  c z y n  „o sw o b o d z ic ie lsk i* , m ia n o w .-  
cie —  „ o sw o b o d z e n ia *  B u łg a ró w  o d  k ró la  F e r ­
d y n a n d a , p is z e  „ N a ro d n i P r a v a “ :

B u łg a ry a  n ie  m a , ja k  R o s y a , c a ra ,  k tó r y  m i ­
l i o n y  s w e g o  l u d u  ś l e  n a  ś m i e r ć ,  a ż e b y  
z a d o w o l i ć  s w o j e  i s w o i c h  d w o r a k ó w  
k a p r y s y .  B u łg a rz y  n ie  s ą  te ż  n a ro d e m , k tó ­
r y b y  m u s ia ł  w c ią ż  p o n a w ia ć  re w o lu c y e  p r z e ­
c iw ko  ja k im ś  g łu p s tw o m  c a rsk im .

K ró l b u łg a r s k i  m a  z a  s o b ą  c a ły  n a ró d .
G d y b y  w ię c  n a w e t  d w ó r  c a r s k i  p o s ia d ł m o ­

ż liw ość j a k ą ś  m e to d ą  n a d p r z y ro d z o n ą  z a b ra ć  
sw o je  p o ro z b ija n e  h o r d y  z P o ls k i  i W o ły n ia  i 
p o s ła ć  j e  n a  B u łg a ry ę ,  n ie c h a j w ie , ż e  B u łg a ry a  
p o tra f i  z a d a ć  c io s  ś m ie r te ln y  ty m  h o rd o m  i 
g r a b i c i e l s k i m  i n s t y n k t o m  n i k c z e m ­
n y c h  c z a r n y c h  s o t n i  r o s y j s k i c h .

W  sw ej p ło m ie n n e j m iło śc i o jc z y z n y  o k a ż e  
n a ró d  b u łg a rs k i ,  ż e  u m ie  m ę ż n ie  b ro n ić  z iem i 
ro d z in n e j p r z e d  o b c y m i ,  b a r b a r z y ń s k i m i  
n a p a d a m i .

W. ks. £V8iko!aj głównodowodzącym 
na wschodzie.

K open haga, 7  g r u d n ia .
D z ie n n ik i d o n o sz ą , ż e  w . k s . M iko ła j z a m ia ­

n o w a n y  z o s ta ł  g łó w n o d o w o d z ą c y m  w sz y s tk ic h  
s ił n a  w sch o d z ie . Z a  „w sc h ó d *  u w a ż a  s ię  f ro n t  
k a u k a z k i ,  P e r s y ę  i o k o lic e  T y g ry s u .

D z ie n n ik i r o s y js k ie  w s k a z u ją  n a  s z c z e g ó ln ą  
w a ż n o ść  te g o  f ro n tu  w  ch w ili o b e c n e j .

Sejm węgierski.
B udapeszt, 8  g ru d n ia .

GIK). S e jm  ro z p o c z ą ł o b ra d y  n a d  p rz e d ło ż e ­
n iem  o  p ro w iz o ry u m  b u d ż e to w e m .

P o  s p ra w o z d a w c y  z a z n a c z y ł h r .  M ich ał Karolyi, 
że r e z u l ta t  w o jn y  je s t  w s p a n ia ls z y  i  d a le j id ą c y , 
a n iż e li o g ó ln ie  o c z e k iw a n o . O b e c n ie  ch o d z i o 
k w e s ty ę  p o k o ju . D z is ie jsz a  k a r ta  w o je n n a  u d o ­
w a d n ia , że  n ie  c h o d z i o  w z g lę d y  s ła b o śc i, le cz  
o w z g lę d y  u fn o śc i w e  w ła s n e  s i ły  i  o  w z g lę d y  
ua lu d z k o ść  i k u l tu rę ,  jeże li d z is ia j w sz y s c y  
m d z ie  k u l tu r a ln i  p r a g n ą  w s tr z y m a n ia  k rw a w y c h  
k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h . M ów ca p rz e d s ta w ił  
w k o ń c u  w n io s e k  o s tw o rz e n ie  d e m o kra ty c zn e g o  
praw a w yborczeg o , j e s t  b o w ie m  rz e c z ą  n ie m o ­
ż liw ą  o d m a w ia ć  p ra w a  w y b o rc z e g o  lu d z io m , 
k tó rz y  o d  16 m ie s ię c y  s p e łn ia ją  c z y n y  n a d ­
lu d z k ie .

R u m u n  M ic h a ly i o św ia d c z y ł, że  R um uni s ą  z 
w e w n ę trz n e j p o lity k i n ie z a d o w o le n i,  le c z  p o d ­
czas w o jn y  c h c ą  od łożyć  na bok w s ze lk ą  czyn­
ność p o lity c zn ą .

H r. A n d rassy  o św ia d c z y ł, ż e  to , co  m o n a rc h ia  
i wraz z s p rz y m ie rz e ń c a m i w  te j w o jn ie  z d z ia ­

łała, p rz e d s ta w ia  s ię  ja k o  rz e c z  b e z p r z y k ł a ­
d n a  w  h is to ry i  w o je n n e j w szy s tk ich - cz asó w . 
O p ó r s ta w ia n y  W ło ch o m  i w s p a n ia łe  s u k c e s y  
n a  B a łk a n a c h  u p r a w ia ją  d o  n a d z ie i,  ż e  cz w ó r- 
s o ju s z  n ie  z d o ła  z m u s ić  G recyi d o  w o jn y . O s ią ­
g n ę l iś m y  w sz y s tk o , co  j e s t  k o n ie c z n e m  d la  do- 

j r.r-ego p o k o j u .  I  d la te g o  m ó w ca  je s t  p rze k o - 
I n a n y ,  że  w a lk a  m usi być d a le j p ro w ad zo n ą. P o  
\ o m ó w ie n iu  ż ą d a i i  r e fo rm y  p ra w a  w y b o rc ze g o ,
| ja k o te ż  k ry ty c e  s to s u n kó w  c e n zu ra in yc n , o ś w ia d ­

cz y ł w  k o ń c u , ż e  n ie  c h c e  w d a w a ć  s ię  w  kw e- 
s ty ę  p rz y sz ło śc i. M im o to  m u s i ju ż  d z is ia j n a  
to  w sk a z a ć , że  było by karyg o d n ym  b łędom , gdyby 
P olskę  oddano z  p o w ro tem  R osyi. P o m in ąw szy  
w s zy s tk ie  inno w zg lę d y  n a tu ry  e ty c z n e j i inne , 

j P olacy  m u s ie lib y  przez to  dojśó do p rze k o n a n ia , 
j i& nie  m a ją  n iczego  s ię  s p o d ziew ać  po z w y c ię s tw ie  

m o c a rs tw  c e n tra ln y c h , ża  ich n a d z ie ja  w o lność  
ns zaw s ze  z n ik a . O zn a cza ło b y  to  te ż  p ó źn ie j w ie l­
k ie  n ie b ezp iec ze ń s tw o , g d y ż  P o la c y  b y lib y  p rz e z  
to  z m u sz e n i d o  d ą ż e n ia  p rz y n a jm n ie j d o  z je ­
d n o c z e n ia  s ię  p o d  b e r łe m  c a ra .  M u s im y  —  z a ­
k o ń c z y ł —  w s zys tk o  u czy n ić , aby B oiska —  pod 
ja k im i w a ru n k a m i, o te m  n a ra z le  n ie  m ożna m ó- 
w !« —  w  każdym  je d n a k że  ra z ie  w ra m ac h  p ra -  
w n o p ań stw o w ych  ś ro a k o w u -e u ro p e jsk ic h  po w o łan ą  
z o s ta ła  do now ego życ ia .

P o s e ł S te fa n  h a k o w szk y  p rz y łą c z y ł s ię  w  k w e -  
s ty i p o k o ju  do  z a p a t ry w a ń  p o s ła  K o ro ly i’ego . 
P o s ta w ił w n io se k , b y  r z ą d  p o w ra c a ją c y m  do 
d o m u  ż o łn ie rz o m , o d  22 r o k u  ży c ia  p o c z ą w sz y , 
p rz y z n a ł p ra w o  w y b o rc z e .

P re z y d e n t  g a b in e tu  h r . T is z a  o św ia d c z y ł się  
p rzec iw ko  w n io sk o w i p o s ła  R a k o w s z k y ’ego . S k o n ­
s ta to w a ł, że  p rz e z  p rz y łą c z e n ie  s ię  B u łg a ry i d o  
m o c a rs tw  c e n tr a ln y c h  s to s u n e k  s ił is to tn e j  u le g ł 
z m ia n ie , d a ją c e j p e w n e  p o d s ta w y  d o  trw a łe g o  
ro z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  b a łk a ń s k ie g o . R o z u m ie ­
m y  c ię ż k ą  sy tu a c y ę ,  w  ja k ie j  z n a jd u je  s ię  G re­
cya, le c z  d ą ż y ć  m u s im y  d o  ta k ie g o  ro z w o ju  
w y p a d k ó w , b y  G re c y a  z a ję ła  s ta n o w is k o  je j s ię  
n a le ż ą c e . P rz y łą c z e n ie  s ię  B u łg a ry i  do  m o c a rs tw  
c e n tr a ln y c h  m oże R um unia  p rz y ją ć  bez w s ze lk ic h  
w ą tp liw o ś c i.

R u m u n ia , ja k o  w o ln e  s a m o d z ie ln e  p a ń s tw o , 
s a m a  ro z s tr z y g n ie ,  ja k  m a  b ro n ić  sw y c h  in te ­
r e só w , le sz  m a m y  n a d z ie ję ,  ż e  d o b rz e  z ro z u m ia ­
n y  je j in te r e s  z g a d z a  s ię  z n a s z y m i in te r e s a m i.  
J e s te ś m y  p rz e k o n a n i,  że  R um unia  m usi być z 
n am i n a tu r a ln ie  p o łą c z o n ą .

T o  co  h r .  A n d ra s s y  p o w ie d z ia ł o  p o k o ju , je s t  
p ra w d z iw e m . M im o to  ub o lew a  p re m ie r, że  o n  
to  w y p o w ie d z ia ł , p o n ie w a ż  p r a s a  c z w ó rso ju sz u  
p is a ć  b ę d z ie , że  s e jm  w ę g ie rsk i z c a ły m  n a c i­
s k ie m  d o m a g a ł s ię  p o k o ju . O a je k ty w n e  w a ru n k i 
z a w a rc ia  pokoju  ju ż  is tn ie ją ,  a le  n ie  s u b je k ty -  
w n e .

K ied y  p o k ó j b ęd z ie  z a w a r ty ,  to  w y łą c z n ie  z a ­
w is ło  o d  n ie p rz y ja c ie la . Im  w ięce j o s ią g n ie m y  
z w y c ię s tw , im  w ię k s z e  b ę d ą  o f ia ry  p rz e z  n a s  

j p o n ie s io n e , te m  c ię ż sz e  b ę d ą  w a r u n k i  d la  n a ­
sz y c h  n ie p rz y ja c ió ł.

Odroczenie Dumy.
P e te rsb u rg , 8  g r u d n ia .

(BK ). U k a z  c a r s k i  o d ra c z a  z p o w o d u  n a d ­
z w y c z a j n y c h  o k o l i c z n o ś c i  te rm in  p o d ­
ję c ia  p r a c  R a d y  p a ń s tw a  i D u m y , k tó r e  m ia ły

u ci^s ię  z e b ra ć , n a  ta k  d łu g o , aż konusye oou ^  
u kończą  p ra ce  p rzy g o to w aw cze  d la  tym czasow y 
o b r a d  b u d ż e tu .

Porażka Anglików w Azyl-
K o n stan tyn o p o l, 8  g r u d n ia - ,

G łów na k w a te ra  d o n o s i: F ro n t w I r a k u : 
ska  nasze  zb liży ły  się  4 g ru d n ie  do Kut-el-A® 
i w  nocy  z 4 n a  5 b. m. w ielk iem i siłam i do 
n ały  rek o g n o sk o w an ia  n a  praw ym  brzegu  TygG  ^ 
P od jęły  one a ta k  n a  s tan o w isk a  nieprzy jacie l8 ^ 
D nia 5 b. m. a r ty le ry a  n asza  ostrze liw a ła  sta 
w iska n iep rzy jac ie lsk ie  i okolicę Kut-el-A®*.t, 
N asze n a  w schód od K ut-el-A m ara w ysłane  odu* 
ły  o tw o rzy ły  ogień  n a  trzy  o k rę ty  tran sp o rt0 
n iep rzy jac ie lsk ie  i n a  dw a m onito ry . P odpa10 
jeden  m onitor. Dwa o k rę ty  tran sp o rto w e  zdoby^ 
re sz tę  o k rę tó w  zm uszono  do ucieczk i w  kierub 
Shut-e l-A m ara. N a jednym  z d w u  okrętów , k_  ̂
zdoby liśm y w  okolicy  K ut-el-A m ara, znaleźli8 
dw a sam olo ty  i w iele  m a te ry a łu  lotniczego. 
zem  z tym i dw om a zd o b y liśm y dotąd  sześć  salIL  
lo tó w  n ieprzy jac ie lsk ich . Na tym  froncie  n ie p r^ j 
ciel dał 21 s trza łó w  a rm a tn ich  w  k ie ru n k u  P° j 
dn iow ym , ab y  za ta ić  w obec ludnośc i klęsk? 
u d a ć ,  ż e  o d n i ó s ł  z w y c i ę s t w o .

Kronika wojenna.
W ło s k a  b e zc ere m o n ia in o ś ć . W edług „ B e rn e r? 3̂ , 

b la ttu *  W łochy za trzy m u ją  1200 w agonów  ^ , 
jow ych  szw ajcarsk ich , a w ięc blisko jed n ą  d*1̂  
s ią tą  część całego szw ajcarsk iego  p a rk u  ko le j0"  . 
go, k tó ry ch  do tychczas n ie  m ożna było od W1°C 
w ydostać  mimo w szelk ich  p rzed staw ień  ra d y  zw>3 
kow ej.

U kaz c a rs k i pow ołu je  roczn ik  1917 n a  p o c z ą ć  
ro k u  1916.

O chotn icy  ło te w s c y . B iuro  W olffa p rzeczy  
tegoryuznie do n iesien iu  dz ienn ików  rosy jskich , 
koby w zię tych  do niew oli ocho tn ików  ło tew ski0 
trak to w a li N iem cy jako  w olnych  strze lców  i lC 
rozstrzeliw ali.

K R O N I K A .
Dziś, 3 grudnia w ieczorny num er 

przodu11 w yjdzie o zw ykłej porze, tj. o 
dżinie 6 wieczór.

Zgon p ro f. d ra  W ic h e rk ie w ic z a . W czoraj ^  
zm arł w P rad ze  rad ca  d w oru  d r  B olesław  W iche _ 
k iew icz, p ro f. u n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego , Z0* 
kom ity  oku lis ta , p rezes k rakow sk iego  Tow. ra to 3, 
kow ego, szef d ep a rtam e n tu  san ita rn eg o  N. K- ’ 
i t. d. Zm arły  cho row ał już od dłuższego  czas J 
lecząc się  n a jp ierw  w  W iedn iu , a po tem  w  jed° 
z k lin ik  w  P rad ze . ,.

Z w łoki po zabalsam ow an iu  p rzew iezione M  
z sa n a to ry u m  do K rakow a, gdzie się odbędzie P 
grzeb .

P o w ró t uchodźców  do K rak o w a. W czoraj po f  
lu d n iu  p rzy jecha ła  do K rakow a d alsza  p arty a  . 
chodżców  z b a rak ó w  choceńsk ich  w  liczbie ® 
osób. U chodźcy p rzy b y li o sobnym  pociągiem - . 
U m ieszczono ich w  b a ra k u  w ojskow ym  dla jeń°° 
n r  14, zna jdu jącym  się n a  dw orcu  tow arow i'1 
Ja k  jaż p isaliśm y, w ojskow ość o d stąp iła  k ilka 0f, 
rak ó w  d la jeńców , zb u d o w an y ch  w  ob ręb ie  d^' ^  
ca tow arow ego , pon iew aż w  sch ro n isk ach  ni° 
już m iejsca.

1 P ogotow ia  ra tu n k o w eg o . W czorajsza k roń1 ,, 
P ogotow ia ra tu n k o w e g o  ob fitow ała  w liczne 
padk i. I tak , ran o  zgłosiła się n a  P ogo tow ie 8 |̂, 
p ow a G ustaw a R osenzw eig  la t 24, k tó ra  w yP3 .{i 
szy  z tram w aju , odn iosła  w iele c tężk ich  obt* ,, 
n a  całem  ciele. W  m ieszk an iu  sw em  p rzy  ul- 
J a n a  1. 9 u m a rła  nag le  na k rw o to k  m ózgow y 
g ina  B rum er licząca la t 62. Na ul. G rzegorz60' ^  
n ap ad ł w czora j w ieczorem  jak iś  d rab  n a  He j, 

Zych i zadał jej nożem  k ilk a  ciężk ich  ra n  w P1̂ ,  
P ogotow ie ra tu n k o w e , o p a trz y w szy  o fia rę  nap3 
odw iozło  ją  do dom u. 0\'

W sk u tek  n ieostrożnego  obchodzen ia  się z r® 
w erem , z ran ił się w czoraj ciężko pew ien  koleJ 
P o  o p a trz en iu  odw iozło go P ogo tow ie n a  od 
ch iru rg iczn y  szp ita la  św . Ł azarza .

S łużąca A gn ieszka P a łk ó w n a  la t 20 
się w czoraj n a  ul. K arm elickiej ta k  n i e s z c z ę ś ć

iż  up ad łszy , w yw ichnę ła  sob ie  nogę. ___

WYKONYWA DZ1 EŁA, GAZETY, AFISZE~~ ZAPROSZjjffS"pjf m T f  TST T  H I Y  M l WY K flN Y w A  DZIEŁA, G A ZEFY , A rLSZE,
1  0 3 ^  IN? i i g C  E k  r l !  1  I  J  f i  I I  i  H k  DRUKI TRÓJBARWNE, UNOLEORYTY, ORAZ
% f * ® *  U  1  l o ,  W i  J t lk  K0BOTY w  z a k r e s  d r u k a r s t w a  w c h o d z ą ^
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In terpelacja  pokofowa 
w Niemc5Eee.il,

sccyaSisiyczna interpelacya pokojowa w yw ołała  
żyw ą d y sk u sy ę  i ko m en ta rze  w  p rasie  p arty jn e j. 
W sp raw ie  tej p isze h a m b u r s k i  o rgan  p arty j-  
ny, o rgan  dzisiejszej w iększości p a r ty jn e j:

„T ak  w iększość jak  i m niejszość frakcy i p r a ­
g n i e  b a r d z o  g o r ą c o  p o k o j u .  W łaśn ie m a­
jąc św iadom ość tego, p rag n ie  fra k cy a  u n ik n ą ć  
w szystk iego, co m ogłoby opóźnić iub  u tru d n ić  po ­
kój. M n i e j s z o ś ć  frak cy i dom aga się, by  p a ń ­
stw a p o d j ę ł y  r o k o w a n i a  p o k o j o w e ,  z r z e ­
k a j ą c  s i ę  z a b o r ó w .  N atom iast w  i ę k s z o ś  ć 
frakcyi by ła  zdan ia , że k an c le rz  z g ó ry  n ie m oże 
złożyć tak iego  ośw iadczenia . Jeżeli k to ś  chce słu ­
żyć —  p isze  h am b u rsk i o rg an  p a r ty jn y  —  rz e ­
czyw iście sp raw ie  poko ju , n ie  m oże s taw iać  n ie ­
m ożliw ych w aru n k ó w . Tym i w zględam i k ie row ała  
się w iększość  frak cy i, w y b iera jąc  ta k ą  fo rm ę in ­
te rp e lac ja

Inaczej za p a tru je  się n a  sp raw ę poko jow ą 
f r a n k f u r c k i  o rg an  p a rty jn y . D z ien n ik  ten  
p isz e :

„W iększość fra k cy i socyalistycznej je s t zdan ia , 
że w  czasie  ty c h  n ie s ły ch an y ch  bojów  z b y t  
w c z e s n e  o g ł a s z a n i e  w a r u n k ó w  p o k o ­
j u  b y ł o b y  n i e s ł u s z n e .  K a n c l e r z  r z e s z y  
mógł w  k o n fe ren c y ach  z p rzyw ódcam i p arty i, k tó ­
re o dby ły  się  w  o sta tn ich  dn iach  (przed  zeb ra ­
niem  się p a rla m en tu  Red.) dow ieść, że bynajm niej 
n i e  j e s t  p r z y j a c i e l e m  w o j n j *  z a  w s z e l ­
k ą  c e n ę .  R ząd  m usi je d n ak  czekać, ja k  się u - 
k sz ta łtu ją  s to su n k i, —  czy  n asi w rogow ie spe łn ią  
te  pogróżk i, o jak ich  b ez u s ta n n ie  m ów ią.

N a raz ie  n a leży  czekać. S to sunk i zm ien iają  się 
p rzez p rze rw y . M usim y dążyć do u trz y m a n ia  d ro ­
gi n a  w schód , b y  m ógł rozw ijać  się h an d e l i p rze ­
m ysł, a  z n im  k lasa  robo tn icza . W szysc jr p rag n ie ­
m y osłab ien ia  R osyi, k tó ra b y  n ie  p rzeszk ad zała  
Niem com w dalszym  ro zw o ju  i tro szczy ła  się  sa ­
m a o sieb ie i n ie  p o d b u rza ła  ludów  bałkańsk ich . 
B yłoby rzeczą  z u p e ł n i e  m y l n ą  u k ład ać  dzi­
siaj w aru n k i, n a  p o d staw ie  k tó ry c h  m ożna nasze  
cele osiągnąć.

P rz y tac za m y  te  dw a c h a ra k te ry s ty c z n e  g łosy  
o r  g  a n ó w  w i ę k s z o ś c i  frakcy i. Ś w iadczą one, 
że n a w e t w  w iększości n ie  m a z u p e łn e j zgody  w 
sp raw ie  poko ju .

Po spoiśczkowaniu Millego 
w parlamencie rumuńskim.

„ P e s te r  L loyd" cy tu je  p a rę  u stęp ó w  z b u k a re ­
sz teńsk iego  „L ’ec la ir des B a lk an s" , k tó ry  w  „ so ­
c z y s ty c h "  barw ach  op isu je spo liczkow an ie  w  p a r­
lam encie ru m u ń sk im  głośnego  a g ita to ra  m oskalo- 
filsk iego i w y d aw cy  d z ien n ik a  „A d e v e ru l“, Mil­
lego. O to jeden  z c y ta tó w :

„ P a n  jak iś, k tó reg o  m i o k reśla ją  jako  posła z 
o k ręg u  V lashca —  z p o sta w y  o lb rzym  —  zbliża 
się do M illego i daje  m u radę , aż eb y  się zacho­
w yw ał spokojn ie. K ról je s t obecny , p o w ia d a ; po ­
czekaj pan , aż się  oddali, w ted y  m ożesz sob ie  z 
ca łych  sił w yć. Na to  w s trę tn y  su te n e r  p raso w y  
jak  najbardzie j g ru b ijań sk o  w y zy w a sw ojego ko- 
legę-posła, k tó ry  go b y ł p rzyw o ła ł do p arla m en ­
ta rnego  p o rząd k u . P a n  R adu lescu  —  ta k  n azy w a 
się ów  d ep u to w a n y  —  n ie  w ypow iada  an i w y ra ­
zu, lecz zadaje M illem u n iezliczone policzk i w  o- 
b liczu całego św ia ta  i jego ko legów  z F ed eracy i 
U nionistycznej, k tó rzy  się w cale n ie  ru sz a ją  z m iejsc.

W idow isko było  p iękne  {sic), w k raczaćby  m o­
gło w  za k res  an ty cz n y , gdy  ów  o lb rzym  R adule- 
®cu tego b an d y tę  M illego p o w alił..."

„To by ł H erku les  —  dodaje w  k o ń cu  ów  felie­
ton is ta  — k ied y  oczyszcza ł s ta jn ię  A ug iasza".

W  n as tęp n y m  a rty k u lik u  pod ty tu łem  „D om  
^ p o lic z k o w a n e g o "  te n że  „E clair des B a lk an s"  ze ­
staw ia lis tę  ob ity ch  w spó łp racow n ików  „A deveru- 
ą “. W ięc Mille w ydaw ca, spo liczkow any  w  p a r la ­

mencie, dalej n ac ze ln y  i-edaktor „ A d e v e ru la “ F a- 
^hre-H onigm ann, k tó reg o  podobny  los spo tka! z rą k  

C iucurescu , p o lity czn y  re p o rte r  tegoż pism a, 
hrgi R on igm ann , w ie lo k ro tn ie  b ity  —  jako t o : 

^ z e z  by łego  d ep u to w an eg o  C orla tescu , p rzez  d e ­
betow anego  G hiorghiu  i w ielu  innych ...

N ie pow tarzam y  za  b u d ap esz teń sk im  „L loydem " 
dalszych  jeszcze n a  tenże  te m at ro zm y ślań  b u k a ­
resz teń sk ieg o  p ism a, k tó re  pon iekąd , jak  sm akosz 
d e lek tu je  się cięgam i, spadającem i n a  M illego i je ­
go persona!.

Bądź co bądź — już  ta  p ró b k a  św iadczy , że 
p raca  p. Millego na n iw ie  m ośkalofilsk iej zap ew n e  
p ien iężn ie  się opłaca, lecz o b fitu je  i w  m om enty  
n ad e r żatośne.

Ze S try ja.
N iem iecki lazaret. —  B raki o św ie tlen ia  i wody,

T ow . M a k s W in te r  k o n ty n u u je  w  w ie d e ń sk ie j 
„ A rb e i te r -Z e itu n g "  o p is  sw ój z  w ra ż e ń  z p o d ró ­
ży  p o  g a l ic y jsk im  te re n ie  p o w o je n n y m . O s ta ­
tn im  d o ty c h c z a s  o p is a n y m  e ta p e m  je g o  p o d ró ż y  
b y ł S try j .

J u ż  o d  d w o rc a  k o le jo w e g o  —  p is z e  —- znad , 
ż e  S try j b y ł w  p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  n ie m ie ­
c k ą  s ta c y ą  e ta p o w ą . W  o cz y  w p a d a ją  d o k ła d n e  
n a p is y  in fo rm a c y jn e  n a  u ż y te k  ż o łn ie rz y , jak o  
to  n p . : „ N ie m ie c k i z a k ła d  k ą p ie lo w y  d ia  w o j­
s k a " ,  „ G a b in e t  d e n ty s ty c z n y "  z p o d a n ie m  a d r e ­
s u  i r ę k ą ,  w s k a z u ją c ą  k ie ru n e k .

T ow . W in te r  u d a ł  s ię  w  k ie r u n k u  n ie m ie ­
c k ie g o  la z a re tu .  S z e ro k a  u lic a , w io d ą c a  od  d w o r ­
ca , u d e rz y ła  g o  sw o ją  czy sto s 'c ią  —  d o  p o rz ą d ­
k o w a n ia  u lic  u ż y w a n o  je ń c ó w  ro s y js k ic h .

L a z a r e t  m ieści, s ię  w  d w ó ch  b u d y n k a c h  sz k o l­
n y c h , o ra z  k o s z a ra c h . Z w ie d z a ją c y , s k o n s ta to ­
w a w sz y  c z y s to ść  i ła d  n a  s a la c h , u b o le w a , iż  
tu ż  n a  g r a n ic y  te re n ó w  n a f to w y c h  —  n a w e t 
g m a c h  k o s z a ro w y  s k u tk ie m  n ie p o s ia d a n ia  n o w o ­
ż y tn y c h  u rz ą d z e ń  n a  p u n k c ie  o ś w ie tle n ia  — 
m u s i z  n a s ta n ie m  m ro k u  b y ć  p o g rą ż o n y m  w  
c ie m n o śc ia c h , g d y ż  n a  u ż y te k  c a łe g o  s z p ita lu  
m o g ą  b y ć  n a  d o b ę  z u ż y w a n e  ty lk o  d w a  l i t ry  
n a f ty .

„ J e s t  to  —  p isz e  d o s ło w n ie  —  n ie ty lk o  d la  
z a b ie g ó w  le k a rs k ic h  k ie p s k a  s p r a w a  —  p o m y ś l­
m y  ty lk o  o z m ia n ie  o p a tru n k ó w  u  r a n n y c h ,  
p rz y w ie z io n y c h  n o c ą , o  o p e ra c y a c h  w  n o cn e j 
p o rz e  —  o d c z u w a ją  to  g o rz k o  i c h o rz y  ż o łn ie ­
rz e , n ie p rz y z w y c z a je n i z a sy p ia ć  z  k u ra m i .  Itn  
b a rd z ie j p o s u w a  s ię  p o ra  r o k u ,  te m  d łu ż sz y m i 
s ta  ą  s ię  w ie c z o ry  i  te m  b a rd z ie j m ę c z ą c y  s ta n ,  
z n ie w a la ją c y  d o  le ż e n ia  w  c ie m n o śc i —  b ez  
m o ż n o śc i s p o ż y tk o w a n ia  s p o k o jn e g o  w ie c z o ru  
p rz e z  c z y ta n ie  lu b  in n e  s k ra c a ją c e  c z a s  za ję c ie . 
W ojna  w p ro w a d z a  lu d z i w  o so b liw e  p o ło ż en ie . 
Z d a ła  o d  n ie j (im Hinleriand) s a rk a ją ,  je że li 
c z a s e m  n ie  d o p isz e  im  m ia r k a  p iw a  —  ile ż  szczę  ­
śc ia  m o g ła b y  tu  p rz y n ie ś ć  m ia r k a  n a f ty ! "

D o k ła d n ie j o p is u je  W in te r  u rz ą d z e n ia ,  m a ją ­
ce  ż o łn ie rz y  u w a ln ia ć  o d  p a s o ż y tó w . D o  o c z y ­
s z c z a n ia  o d z ie ż y  s łu ż ą  d w ie  iz b y  s u te re n o w e  z 
d rz w ia m i n a  p rz e s tr z a ł .  D rz w i z a m y k a ją  s ię  
b a rd z o  sz c z e ln ie . I z b y  z a w ie s z o n e  s ą  b ie liz n ą  i 
o d z ie ż ą . K a ż d y  t r a n s p o r t  p o d d a w a n y  je s t  d z ia ­
ła n iu  d y m ó w  p a lo n e j s ia rk i .  Z m ia n a  o d z ie ż y  
z a n ie c z y sz c z o n e j n a  ś w ie ż ą  o d b y w a  s ię  w  s p o ­
só b  n a s tę p u ją c y : W ie lk i w óz — ro z m ia ra m i p r z y ­
p o m in a ją c y  w o zy  m e b lo w e , p rz y s p o s o b io n y  je s t  
d o  k ą p ie li  d la  d z ie s ię c iu  n a r a z  ż o łn ie rz y . P o  
o b u  s tro n a c h  w o z u  z n a jd u ją  s ię  p rz y m o c o w y ­
w a n e  d o ń  n a m io ty . J e d e n  s łu ż y  z a  k a b m ę  do  
ro z b ie ra n ia  s ię  —  i s tą d  o d z ie ż  z a b ie ra n ą  je s t  
do  o w y c h  izb  d e s y n fe k c y jn y ć h . D ru g i,  d o  k tó ­
re g o  w c h o d z ą  ż o łn ie rz e  w y k ą p a n i,  j e s t  g a rd e ­
ro b ą ,  w  k tó re j  o tr z y m u ją  św ie ż ą  b ie liz n ę  i m u n ­
d u r y .

P o  z w ie d z e n iu  la z a re tu  m ia ł to w . W in te r  r o z ­
m o w ę  z k o m is a rz e m  i 'z ą d o w y m , k tó r y  z a s tę p u je  
fu n k c y e  R a d y  m ie jsk ie j.

R o z m o w a  to c z y ła  s ię  o k o ło  k w e s ty i  o ś w ie ­
t le n ia .

M ia s to  m a  o ś w ie tle n ie  g a z o w e , p rz y e z e m  d o  
w y ra b ia n ia  g a z u  k o rz y s ta ło  z p ro d u k tó w  n a f to ­
w y ch . O b e c n ie  p o d ro ż a ły  o n e  ta k  d a le c e , ż e  
n ie ty lk o  n ie  m o ż n a  po  d a w n e m u  o św ie tla ć  u lic  
—  to w . W in te r  k o n s ta tu je ,  ż e  S try j j e s t  d z iś , 
m im o  b lisk o śc i z 'ródel ś w ia tła ,  n a jc ie m n ie js z e m  
m ia s te m  w  ca łe j A u s tr y i  —  a le  św ia tło  i w  u - 
ż y c iu  p r y w a tn e m  o g ra n ic z o n e  z o s ta ło  do  m in i­
m u m . Z a le d w ie  p a r ę  f irm  h o te lo w y c h  i k a w ia r ­
n ia n y c h  z d o b y w a  s ię  n a  ta k i 'lu k s u s ,  iż  o św ie tla  
sw e  lo k a le .

W ie lk ie m  n ie d o m a g a n ie m  m ia s ta  je s t  b ra k  
k a n a liz a c y i i w o d o c ią g ó w . Co d o  ty c h  o s ta tn ic h  
w y ra ż a  p isz ą c y  sw o je  z d z iw ie n ie , iż  o  n ie  się  
n ie  p o s ta ra n o , c h o ć  m ia s to  ie ż y  w  p o b liż u  K a r ­
p a t  i ła tw o  m o g ło b y  m ie ć  z n a k o m itą  w o d ę .

Walki nad Isonzo.
K o re s p o n d e n t „ P e s te r  L lo y d u "  o p is u je  k ilk a  

e p iz o d ó w  w a lk  n a d  I s o n z o :
W  n o c y  p o c h o w a n o  p o le g ły c h . J e s z c z e  n ie  

p rz e b rz m ia ły  s ło w a  k s ię d z a  i k o m e n d a n ta  p u łk u ,  
g d y  n a g ie  d o n ie ś li  lo tn ic y  o r u c h a c h  w o jsk  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h , k tó re  d o w o d z ą , że  n ie p rz y ja c ie l  
g o tu je  s ię  do  a ta k u .  W o jsk a  z a jm u ją  sw e  p o ­
z y c y e , k a ż d y  pędzi, n a  sw e  s ta n o w isk o . R o z p o ­
c z y n a  s ię  a r ty le r y js k i  ta n ie c  śm ie rc i. O b s e rw a ­
to r  w  b a lo n ie  n a  u w ię z i, d o n o s i, że  z b l iż a ją  s ię  
k u  n a s z y m  p o z y c y o m  k o iu m n y  p ie c h o ty  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie j.  Z a g ra ła  s t r a s z n a  m u z y k a  ze  
w s z y s tk ic h  g a rd z ie li  a rm a tn ic h .  P o d n o s i s ię  b ia ły  
p y ł w a p n io w y , w a lą  s ię  s k a ły  t r a f io n e  p o c is k a ­
mi a r ty le ry js k im i,  o d ła m k i o d la tu ją  z g w iz d e m  
n ie m iły m . W y tw a rz a  s ię  w p ro s t  p ie k ie ln a  a tm o ­
s fe ra .  C a łe  m a s y  k a m ie n ia ,  o d e rw a n e  o d  s k a ł ,  
to c z ą  s ię  k u  d o lin ie  n a  k o lu m n y  n ie p rz y ja c ie l­
sk ie .

N a sz a  p ie c h o ta  c z e k a  ch w ili, k ie d y  ro z p o c z n ie  
s ię  je j c z y n n o ść . N ie k ie d y  p a d a  p o c isk  n a  je j 
s ta n o w is k a .  S a n i ta r y u s z e  i le k a r z e  o p a t ru ją  
r a n n y c h  w  ro w a c h . K to  z g in ą ł, w y n o s i s ię  g o  
b ez  h a ła s u  z  ro w ó w . N a d  ro w a m i p r z e la tu ją  
o lb rz y m ie  p o c isk i. N ie je d e n  z m ie sz k a ń c ó w  r o ­
w ów  o b s e rw u je  b ie g  p o c isk u . W s z y sc y  z a c h o ­
w u ją  s ię  sp o k o jn ie . Ś m ie rć  p r z e s ta ła  w y w ie ra ć  
w ra ż e n ie , s ta ła  s ię  rz e c z ą  c o d z ie n n ą .

N a g ie  z b liż a ją  s ię  w o jsk a  w ło sk ie , n a w o ły ­
w a n ie m  d o d a ją c  so b ie  o d w a g i. O d le g ło ść  m ię d z y  
w o jsk a m i z m n ie js z a  s ię  c o ra z  b a rd z ie j.  N a sz  
o g ie ń  s z e rz y  s tr a s z n e  s p u s to s z e n ia  w  s z e r e g a c h  
n ie p rz y ja c ie lsk ic h . W łosi z b liż a ją  s ię  je d n a k  c o ­
r a z  b a rd z ie j,  ich  a r ty ł e r y a  s tr z e la  ja k  s z a lo n a . 
S tra s z n e  c h w ile  p rz e ż y w a m y . N a  p ra w o  i le w o  
p a d a ją  to w a rz y s z e  b ro n i. N ik t ic h  n ie  ż e g n a . C zas 
je s t  z b y t  d ro g i, a lb o w ie m  p ę d z ą  n a  n a s  n o w e  
k o lu m n y  w io sk ie . O g ie ń  n a s z  n ie  u s ta je ,  iu k i  
w  s z e re g a c h  z a p e łn ia ją  r e z e rw y .

R o z p o c z y n a  s ię  w a ik a  g r a n a ta m i  rę c z n y m k  
K rw a w e  zw ło k i s ta c z a ją  s ię  z g ó ry ,  k tó r a  p o ­
k r y ta  je s t  tru p a m i. G ro m k ie  „ A v a n ti*  (n a p rz ó d )  
z b liż a  s ię  c o ra z  b a rd z ie j.  G ło sy  te  w  te j s t r a ­
sz n e j w a lc e  tr a c ą  d ź w ię k  lu d z k i, p rz y p o m in a ją c  
ja k b y  g ło s  ro z ju s z o n e g o  z w ie rz ę c ia .

P ie rw s z e  s z e re g i  w ło sk ie  z a c z y n a ją  s ię  cofać. 
Id ą c y  z a  n itn i b e r s a g i ie rz y  n ie  d o p u s z c z a ją  do  
te g o . S tra sz liw e  ż n iw o  śm ie rc i p rz e rz e d z a  ic h  
s z e re g i. A r ty le r y a  n a s z a  n ie  d a je  ró w n ie ż  z a  
w y g ra n ą ,  m ie rz ą c  w  z b liż a ją c e  s ię  s z e re g i.  —  
W iosi, m im o  ro z p a c z liw y c h  w y s iłk ó w , n ie  m o ­
g ą c  p o s u n ą ć  s ię  d a le j, z a c z y n a ją  s ię  w ś ró d  s z a ­
lo n y c h  s t r a t  co fać  k u  sw o im  p o z y c y o m . A ta k  
ic h  z o s ta ł o d p a r ty .

„Vorwarts“ o unii celnej 
państw centralnych.

P rz e d  k ilk u  d n ia m i o d b y ł s ię  z ja z d  w ię k s z y c n  
o rg a n iz a c y j g o s p o d a rc z y c h  A u s tro -W ę g ie r  i N ie ­
m iec , n a  k tó ry m  p o w z ię to  u c h w a lę  w  s p ra w ie  
ś c iś le js z e g o  z e s p o le n ia  g o sp o d a rc z e g o  A u s tro -  
W ę g ie r  i N iem iec . J a k o  ś ro d e k , p ro w a d z ą c y  do  
te g o  ce lu , u z n a ły  o b r a d u ją c e  o rg a n iz a c y e  w z a ­
je m n e  u p rz y w ile jo w a n ie  h a n d lo w o -e e ln e  p a ń s tw  
c e n tr a ln y c h .

W  s p ra w ie  te j z a b ie ra  g ło s  c e n tr a ln y  o r g a n  
n ie m ie c k ie j p a r ty i  so c y a lis ty c z n e j N ie m ie c  „V o r- 
w a r ts * . W  a r ty k u le  p o św ię c o n y m  te j s p ra w ie  
w y s tę p u je  „ V o rw a r ts "  p rz e c iw  w z a je m n e m u  u - 
p r z y w ile jo w a n iu  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h ,  g d y ż  te g o  
r o d z a ju  p o l i ty k a  c e ln a  z w ię k sz y  a n ta g o n iz m  
g o s p o d a rc z y  m ię d z y  N ie m c a m i a  k o a l ic y ą  i S ta ­

Przy ulicy Gołębiej L. 2, i. p.
o b e c n ie  DZSAŁ INSERATOWY >NAPRZODU<
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n am i Z je d n o c z o n y m i,
„ Y o rw a r ts1-=.“

je s t z d a n ia , że  g o s p o d a rc z e  z b l iż e n ie  p a ń s tw  
c e n tr a ln y c h  m o ż e  o d b y ć  s ię  p rz e z  u ła tw ie n ie  
r u c h u  lu d n o śc i to w a ró w  m ię d z y  te m i p a ń s tw a ­
m i. W  ty m  c e lu  n a le ż a ło b y  u je d n o s ta jn ić  w sz e l­
k ie  ta ry fy  tra n s p o rto w e , p raw o han d lo w e  i c y w il­
ne , p rz y n a jm n ie j  n ie k tó r e  je g o  d z ia ły .

T a k ie  j e s t  s ta n o w isk o  „ V o rw a r ts ’u* w  te j s p r a ­
w ie . Z a z n a c z y ć  m u s im y , że  o d b ie g a  o n o  o d  s ta ­
n o w is k a  to w . R e n n e r a ,  k tó r e  s p o tk a ło  s ię  n a -  
o g ó ł z u z n a n ie m  ta k  w  A u s try i ,  j a k  i w  N iem ­
czech . I  „ V o rw a r ts “ i  R e n n e r  z g a d z a ją  s ię , że  
z b liż e n ie  g o s p o d a rc z e  p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  n ie  
m o ż e  b y ć  ś ro d k ie m  d o  w z m o ż e n i a  o c h r o ­
n y  c e l n e j  w  ty c h  p a ń s tw a c h , le c z  p rz e c iw n ie , 
ś ro d k ie m  do zn ie s ie n ia  w s ze lk ic h  o g ran ic ze ń  c e l­
nych. R ó ż n ic a  w  p o g lą d a c h  p o le g a  n a  te m , że  
p o d c z a s  g d y  R e n n e r  u w a ż a  r a m y  z b l iż e n ia  s ię  
g o sp o d a rc z e g o , p rz e d s ta w io n e  p rz e z  „ V o r w a r ts “, 
z a  p o d s t a w ę  do  z u p e łn e g o  z n ie s ie n ia  g ra n ic  
c e ln y c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i c e n tr a ln e m i,  to  „ Y o r­
w a rts*  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  R e n n e r a  z a k re ś la  
u n ii g o s p o d a rc z e j r a m y  b a r d z o  s k r o m n e .

Z różnych stron.
Orkan w  T a tra c h . Ze S m okow ca (Szm eks, Ta- 

tra -F iired ) donoszą, że w  d n iu  24  lis to p ad a  szala ł 
s trasz liw y  o rk an  n a  po łudn iow ych  zboczach  Tatr. 
W iatr w iał p rzez  ca ły  dzień , od ra n a  do w ieczora, 
a  w  okolicach  S m okow ca p o w y w raca ł w iele  d rzew , 
nie w yk lucza jąc  na jw ięk szy ch , ta k  że ca le  p rz e ­
strzen ie  la su  w yg lądają  ja k b y  w ykoszone  k o są  ol­
b rzym a ; o lb rzym ie d rzew a  leżą  p o w y w racan e  z 
korzen iam i, z po łam anem i ko n aram i, \ v ,

Robotnicy m etalu rg iczn i „K rdó lw erke" firm y  „ P re ­
m ier* w  T ustanow icach  złożyli p rz y  w yp łac ie  3 
g ru d n ia  z a ,  p o śred n ic tw em  S erafin a  W incen tego  
k w o tę  75 kor. z p rzezn aczen iem  n a  g łodnych  w 
K ró lestw ie P olskiem .

Z n ow u p o d n ie s ien ie  ceny w ę g la ?  Na k o n fe ren - 
cy i a u s try a ck ich  h u rto w n ik ó w  uchw alono  zw rócić 
się  do  m in is te rs tw a  h an d lu  z p ro śb ą  o zezw olen ie 
n a  podw yższen ie  ceny  w ęgla o 12 do 14 hal. na 
ce tnarze .

Głos ra b in a  p rze c iw  s p ek u la n to m . W  tych  dn iach  
w  Ł odzi n ad ra b iu  żydow sk i w ydał sp ecy a lu ą  od e­
zw ę do „kup có w -sp ek u lan tó w * , w  k tó re j w  b a r­
dzo o stry ch  słow ach  p o tęp ia  n iecne m ach inacye 
ty ch że  i w zy w a w szy s tk ich  w spó łw yznaw ców , za j­
m u jących  się  hand lem , do zap rzes tan ia  w  ta k  k ry ­
ty czn y ch  czasach  w szelk iego  ro d za ju  w y zy sk u  i 
sz tu czn y ch  ś ru b o w ań  cen  n a - a r ty k u ły  spożyw cze.

. P odobno  ow a odezw a p ow szechn ie  szanow anego  
n ad ra b in a  zrob iła  n a  m iejscow ych „handełesach - 
sp e k u lan tach *  ogrom ne w rażen ie .

P rze w o że n ie  lis tó w  p rze z  g ra n icę . Z astępcza g e­
n e ra ln a  ko m en d a  w e W rocław iu  (Ś ląsk  p rusk i) 
w ydała  za rząd zen ie , w ed le k tó rego  zabron ionem  
je s t p rzew ozić  i w y sy łać  p rzez  g ran icę  p ań s tw o w ą 
lis ty , lu b  p isem ne w iadom ości, k tó re  m ają  je  z a ­
stąp ić  (k arty ) w  innej d rodze , ja k  w  d rodze  p o ­
cztow ej. P rzek ro czen ia  kS rane będą, w ed le  u s ta w y  
o s ta n ie  ob lężen ia, w ięzieniem  do 1 ro k u . U siło­
w an ie  będzie ró w n ież  k a ran em , a odnośne lis ty  
b ęd ą  kon fisk o w an e . Z arządzen ie  po w y ższe  podaje 
się do publicznej w iadom ości.

O s tro łę k a . P raw ie  całe m iasto  je s t k u p ą  g ruzów . 
Spaliły  się  tam  zn aczn e  zap asy  żyw ności w arto śc i 
m ilionow ej. P rzed  w o jn ą  O stro łęka liczy ła  20 .000  
m ieszkańców , z ty c h  pow róciło  do tej po ry  ty lko  
300  ro d z in  ż y d o w sk ic h ; b u rm istrzem  m ianow ano  
M oszka A rona K aczura.

Z a w ie s z e n ie  p ism a . Z ro zk azu  zastęp cy  k o m e n ­
deru jącego  g en e ra ła  p ią tego  k o rp u su  arm ii w y d a ­
w n ic tw o  „G ońca W ielkopo lsk iego14 zaw ieszono  n a  
ty d z ień , aż do 9 g ru d n ia .

D aw n e  „s p o s o b y * p rze c iw  w y lu d n ie n iu . 14-go lu ­
tego 1650 r .  w y d an o  w  N orym berdze nas tęp u jące  
o b w ie sz c z e n ie :

W sk u tek  d ługo trw ałe j, bo 33 le tn ie j w ojny , w y­
ginęło  m nóstw o ludzi od m iecza, chorób i głodu, 
w  n as tęp s tw ie  czego zm niejszy ła  się ludność św ię­
tego p ań s tw a  rzym sk iego . Dla p rzeciw działan ia 
tem u  a zarazem  w  dbałości o p rzysz łość  n a s z e g o  
p ań s tw a , ab y śm y  zaw sze  mogli p rzeciw staw ić  n ie­
przy jacio łom  siłę liczebną ludności, u w ażam y  za 
k o n ieczn e  i p o żąd an e  p rzedsięw zięc ie  n a s tęp u ją ­
cych  ś ro d k ó w :

1) W  ciągu  dziesięciu  la t  n ie  w olno  do k la­
sz to ru  p rzy jm ow ać m łodzieńców , an i też do jrza­
ły ch  ińężczyzn  niżej la t 60.

2) Księża, n ie  n a leżący  do zakonów  i nie po* 
posiadający  godności k anon ików , m aję w siępść #  
legalna zw iązki m ałżeńsk ie .

3) Każdemu m ężczyźnie przysługuje prawo po­
jęcia dwóch małżonek.

P rzy p o m in a  się  p rzy te m  w szy stk im  m ężom , aby 
n ie  ty lko  dbali o zao p a trzen ie  sw oich dw óch  żon, 
a le  ta k że  starali się o nieokazywanie im  niechęci.

•Oświadczyny. „C hicago R ecord  H erald*  podaie 
n as tęp u jącą  h u m o ry s ty c zn ą  ro z m o w ę :

— Czemu Pani taka  zam yślona?
—  Nie jestem  w cale z a m y ś lo n ą !
—  Ale P a n i od 20 m in u t an i słow a n ie  pow ie­

działa .
—  Bo n ie  m ia łam  n ic  do pow iedzen ia.
—  Czy P a n i zaw sze n ic n ie  m ów i, k iedy  Paiń  

n ie  m a n ic do pow iedzen ia  ?
—  N a tu ra ln ie !
—  Gzy m ogę P a n ią  prosić, abyś by ła  moją 

ż o n ą ? ...

DMtAFJUL SPIRA
spetsalisSs iM  acha, nosa i oaidła

P © w r ó £ Ś t  i mieszka obecnie Rynek 24.

LUDWIK FLASGHEN
spedytor

z m a r ł p o  k ró tk ic h  c ie rp ie n ia c h  w  S z c z a k o ­
w ej, w  w ie k u  la t  60 , d n ia  3 g r u d n ia  1915 r.

S lR O Ł IN ^ K o c h e m
Do nabycia we w szystek* 
upiekach po Koron 4. -

Wskazana w chorobach piem owych^Mm in, a ń m tp  yuzebyriu influency.
..4. ”'7 ’ . , /  Kła powinien za żywa c Sirolńzę &

i .  Każdy,kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel,gdyzi 3 . Astmatycy, którzy dzjąki użyciu Siroliny, doznają 
je s t lepiej u strzedz  s ię  choroby, aniżeli s ie  leczyp.5 isto tnej ulgi w swych cierpieniach.

■ 2 .0soby cierpiące na chroniczne katary oskrzel, które 4 . Dzieci sk ro fu liczn e , u których S iro lina wywiera
leczą się  znakomicie przy pomocy Siroliny. .• 5 korzystny w pływ  na stan  ogólny. <sr,

| Zajęcia poszukują j Potrzeba

kilku ślusarzy
i elektromonterów.
Zgłaszać się z książkami 
robotniczemi do Gal. Tow. 
El. A. E. G. - Union, Kra­

ków, Dunajewskiego 3.

Panna
poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kauęyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Statt.era 
Kraków, ul. Gołębia L. 2.

s j®  D ra S c tiw e iz e ra  J L
■ paryskie ®

Johimbin tabletki
Flakon po 20, 50 100 table­
tek Kor. 5-50, 12-20, 22—. 
(Preparallf fortifikateur sexuel)
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (Impotenz). 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
ANTON GROSS, Dom wysyłko­
wy, Budapest VIII/4., Josefs- 

rlng 23/4.

Zajęcie znajdą j

HER* MMraegi
umiejącego czytać i pisać po 
szukuje się do fabryki w Za­
bierzowie. Zgłoszenia pod Z. 
1915. do biura ogłoszeń Feli­
ksa Stattera, Kraków, ul. Go­

łębia 2.

Zdolny maszynista
obznajomiony w ślusarstwie 
znajdzie zajęcie w fabryce 
koło Krakowa. Zgłoszenia pod 
K. 1915. do biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, ulica Gołę­

bia 2.

S e r  s z w a jc a r s k i
ważący 4—6 klg., za 1 klg, 
5 K 30 h. wysyła za zaliczką 

Sara Keii, Nowy Sącz.
pzeladzl koiouzisjskich i u- 
"  czniow do nauki przyjmie 
zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko- 
odżiejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

jilzSawczyna dochodząca do 
dziecka potrzebna zaraz. 

Płaca 20 kor. miesięcznie bez 
tycia. Wiadomość: ul. Diuga 
nr. 50, parter na prawo.

Przewóz mebli we wozach meblowych
S P E D Y C Y E
towarów dla eksportu tub importu do lub z

Galicyi i Bukowiny
:: jakoteż do okupowanych miejscowości ::

Królestwa Polskiego
włącznie z odprawą ctową i graniczną, przej­
ściowe zamagazynowanie, interwencya w osią­
gnięciu zezwolenia na przywóz, przewóz lub 

wywóz przyjmuje firma

GOLDLUST i SKA w  KRAKOW IE
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa
w  S z c z a k o w e j  (G r a n ic y )  
w  N a d b r z e z iu  ( S a n d o m ie r z )

stacya portowa Wisły.
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać do 

Krakowa lub Szczakowej.

78 „Pieśni Legionów Polskich^
z  melodyami 

zebraKZbyszko W. M roczek. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach, składnicach wydawnictw 

N. K. N., oraz Ligach Kobiet N. K. N.
Cena 80 ha!., z przesyłką 10 hal. (poleconą 35 hal.) 
drożej — wysyła po otrzymaniu przekazem. Skład 
główny u autora, Kraków, ulica Czysta L. 11.

k .rfS. î śhniiri îiiitfiś̂  A  dlthi .iifhi ■'ffcii.iAi idfth. nibi A  ^  • j..A  ^

P O M P Y , N A B I J A C Z E
do beczek oraz

K O M P L E T N E  A P A R A T Y  D O  P IW A
dostarcza po przystępnych cenach

Inż. JÓ ZE F S C H R O LL
K r a k ó w ,  y l .  P a w i a  8 .

P ro s p e kty  i k o s z to ry s y  na ż ą d a n ie  b e z p ł a t n i

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA 0
g  FABRYKA WÓD Tli FE R A LN Y C H  SZTU- % 
□ CZNYOH i SPECYALNYGH LECZNICZYCH g
n  Hpod firmą jsj

% 

%

K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

□
□
□
D 
□
□
□
□

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towaru 
“  Lek. krak. polecone przez toż Towarz. WO£>“  
y  odpov/iadające składem chemiczny'11
LJ wodom: Bilińskiej,Gieshublerslęiej, SelterskiejVichy>
D  Maryeubadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe" O 
t-1 cyalaa lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, ż6‘ 0  
U lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze" 0
LI pisu Prof. Jaworskiego. —Sprzedaż częściowa w apte" Q 
U  kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko- n
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